
CSR redukuje 

liczebność 
sił zbrojnych

PRAGA (PAP)
Jak podaje Czechosłowacka 

'Agencja Telegraficzna, rząd 
Republiki Czechosłowackiej na 
posiedzeniu 24 sierpnia 1955 r. 
powziął następującą uchwałę:

Zważywszy, że rezultaty kon 
ferencji genewskiej szefów rzą 
riów czterech mocarstw i fakty, 
które nastąpiły później, przy­
czyniły się i przyczyniają się 
do pewnej poprawy sytuacji 
międzynarodowej, jak również, 
uwzględniając potrzebę dalsze­
go osłabienia napięcia między­
narodowego i powstania atmos­
fery zaufania między państwa­
mi, rząd Republiki postanawia 
zredukować do 28 grudnia 
1955 r. liczebność Czechosło­
wackiej Armii Ludowej o 
34.000 żołnierzy.

Prokuratura 
skonfiskowała 
środowe wydanie 
„J'HUMANITE“

PARYŻ (PAP)
Środowe wydanie centralne

go organu Francuskiej Partii 
Komunistycznej — dziennika 
„THumanitó” — zostało na zle 
cenie prokuratury skonfisko­
wane. Jako powód konfiskaty 
posłużyło zamieszczenie arty­
kułu wstępnego wysuwającego 
żądanie przyznania Algerowi 
i Maroku całkowitej niepodle­
głości po stuletnim panowaniu 
w tych krajach kolonizatorów 
francuskich. Prokuratura u- 
znała ten artykuł za „zagro­
żenie bezpieczeństwa państwo 
wego“.

Noła micziirinowskie współzawodniczę 
o tytuł najlepszego w województwie

„Rzień zbożowy” w powiecie Chodzież

740 ton ziarna
dostarczyli chłopi do punktów skupu

Cztery gromady wykonały roczny pian

bm. „Dzień zbożowy”.

Oto kilka meldunków z ak­
cji przygotowawczej:

W WIELKOPOLSCE
Mieszkańcy wsi woj. po­

znańskiego pragnąc jak. naj­
lepiej zorganizować obchód 
„Miesiąca” starannie przygo­
towują się do około 100 spot­
kań chłopów wielkopolskich

Z inicjatywy Prezydium W dniu tym we wszystkich 
PRN oraz Powiatowego Korni punktach skupu tego powiatu: WvżXd SzkoH RnV
tetu Frontu Narodowego w w Ujściu. Margoninie Budzy-! niJzej> w toku przygotowań 
Chodzieży zorganizowano 24 mu. Szamocinie j Zacharzynie i do .Miesiąca” rozwinęło się 

wczesnych godzin rannych ■ również współzawodnictwo o 
panował duży ruch: chłopi go tvtuł najlepszego w woje-
anAdnmiłapv i nzhrw i m v

W jutrzejszym
dodatku/

„Nowy Świat"
lll»V<llfliIIII llllłllllllII Ilililii IłłlilHIIHIUIItl

m. in.:
> Konrad Drzewiecki

(na zdjęciu: w kreacji Ru­
dowłosego z „Jeziora ła­
będziego”) i Teresa Ku­
jawa — laureaci konkur­
su festiwalowego.

•M- O Auguście Wilkoń- 
! skim, autorze „Ramot i

ramotek”.
Nowości repertuaro­

we poznańskich teatrów 
j dramatycznych.

■#- Podwójny jubileusz 
Uniwersytetu Wrocławskie II 
go.

-k- Korespondencja włas 
na z polskiego wybrzeża.

* „Dziwak” — nowela, 
-k- Na stronie satyry: re­

portaż rysunkowy pt.: 
„Plażogodziny”.

Rok XI Wydanie A B Poznań, piątek 26 VIII 1955 r.
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Mieszkańcy miast i wsi
przygotowują sią

do Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni
PoSsko - Radzieckiej

Naukowcy poznańscy spotkają się z chłopami ^^S^dk?
sfcich budowlanych przygoto-

< WARSZAWA (PAP)
Jak informuje działająca przy Zarządzie Głównym 

TPP-R Centralna Komisja Wykonawcza Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — który, jak wiadomo
trwać będzie w br. od 9 września do 9 października — w___ x__________ c __t___
w całym kraju ogniwa TPP-R oraz instytucje kulturalno- fącą na celu dalszą popula- 
oś wiato we i organizacje społeczne prowadzą szeroką pra- ryzację radzieckich doświad- 
cę, mającą na celu jak najstaranniejsze przygotowanie czeń w podnoszeniu produk- 
bogatego programu obchodów „Miesiąca’*. cji rolnej. Np. liczące 43 człon
, , . . , ków gromadzkie koło TPP-RJak juz informowaliśmy, w lizacji i techniki" (20—30 we wtelnie, pow. Bydgoszcz, 

tegorocznym „Miesiącu” od- września) oraz zapowiadają- przygotowało już 5~pogada­
ją się: „Tydzień miczuri- ce się szczególnie interesują- nek, każda o innej tematyce, 
nowski” (11—18 września), co „Dni kultury białoruskiej”, które wygłoszone zostaną w 
„Dekada radzieckiej racjona- organizowane w ostatnim ty- okolicznych wsiach 

---------- — godniu trwania „Miesiąca”

spbdarujący indywidualnie i 
spółdzielcy dostarczyli ogółem 
740 ton zboża. Punkty skupu 
przyjmowały zboże od godz. 6 
rano do północy.

Na punki skupu w Margo­
ninie, który skupił w tym dniu

; najwięcej, bo 163 tony ziarna, wych, koła' ZMP i NOT 
już o godz. 6 rano przybyli ze j przygotowują ciekawe poka- 
zbożem pierwsi rolnicy — Ste rariKienk-irh mp.tnri nra/»v
fan Jaroszewski z Lipinca, I- 
gnacy Krystkowiak ze Zbyśze- 
wic i Józef Nadybski z Kowa­
lewa. Przyjmowanie - zboża i 
wypłata chłopom pieniędzy od 
bywały się bardzo sprawnie.

Warto dodać, że pow. Cho­
dzież należy do przodujących 
w odstawach zboża w woj. po­
znańskim; Są w tym powiecie 
gromady: Szamoty, Lipia Gó­
ra, Nałęcza i Rządkowo, kló- 
re wykonały już tegoroczne od 
stawy zboża w 100 proc.

2 tys. młodzieży rozpocznie studia
w noinootwartej WSR w Lublinie

LUBLIN (PAP) rolnicza w kraju a 5 uczelnia
W Lublinie dobiegają koń- .. . . . . .

ca prace przygotowawcze do w Lublinie, w której
otwarcia nowej uczelni - wykłady na pierwszym i dru- 
Wyższej Szkoły Rolniczej, gim noku studiów rozpoczną 
Jest to 7 już wyższa uczelnia 1 września br_________ będzie trzy wydziały:

Obradowała
Sejmowa Komisja
Komunikacji
i Łączności

Analizie stanu obecnego i 
•; perspektywom rozwojowym 
'< zaplecza technicznego tabo­

ru samochodowego w latach 
1956—1960 poświęcone było 
posiedzenie Sejmowej Komi­
sji Komunikacji i Łączności, 
które odbyło się 23 bm. pod 

•i przewodnictwem pos. Wacła-
>i wa Gumińskiego.

Podstawą do dyskusji i o- 
! mówienia tych zagadnień stał 

; się dla posłów referat wice- 
! ministra transportu drogowe- 
' go i lotniczego Juliusza Bur-

gina.

wództwie koła miczurinow- 
skiego.
W STOLICY I WOJ. WAR­

SZAWSKIM
W wielu zakładach pracy 

ogniwa związków zawodo-

zy radzieckich metod pracy 
w przemyśle, handlu i trans­
porcie. M. in. koło NOT przy 
Fabryce Maszyn żniwnych w 
Płocku organizuje spotkanie 
załogi z radzieckimi inżynie­
rami, którzy podzielą się do­
świadczeniem w dziedzinie 
produkcji kombajnów i in­
nych maszyn rolniczych. Ga­
binet Techniki i Racjonali­
zacji przy Warszawskiej Ra­
dzie Zw. Zaw. przewiduje 
spotkanie kołesowców z woj. 
warszawskiego w celu omó-

mieć
rolny,

zootechniczny i weterynaryj­
ny, wchodzące dotychczas w 
skład Uniwersytetu im. Marii 
Curie - Skłodowskiej.

Uczelni przekazano już bu­
dynek przy ulicy Osterwy, w 
którym znajdą pomieszczenie 
rektorat i dziekanaty trzech 
wydziałów. Dwa nowe obiek­
ty otrzyma ponadto wydział 
weterynaryjny we wznoszonym 
w Lublinie miasteczku uniwer­
syteckim. Mieścić się tam bę­
dzie klinika oraz zakład ana­
tomii i patologii zwierząt.

Oprócz dobrze wyposażo­
nych zakładów naukowych lu; 
bełska WSR posiadać będzie 
4 gospodarstwa doświadczalne.

W roku szkolnym 1955/56 
w Wyższej Szkole Rolniczej w 
Lublinie studiować będzie po­
nad 1500 młodzieży oraz oko­
ło 500 osób na studium zaocz 
nym.

wywany jest pokaz radziec­
kich metod pracy w budow­
nictwie, który odbędzie się na 
pł. Dzierżyńskiego.

NA POMORZU
Mieszkańcy wsi woj. byd­

goskiego prowadzą pracę ma-

Młodzież wietnamska 
studiować będzie 
w Polsce

Na studia do Polski przybyła 
w dniu 24 bm. kilkudziesięcio­
osobowa grupa młodzieży Wiet I berów przecięły 'w tej okolicy
namu. Młodzi Wietnamczycy Unie telefoniczne, zabarykado- 
kształcić się u nas będą na wały drogi i dokonały licznych
wyższych uczelniach technicz­
nych, rolniczych oraz na uni­
wersytetach.

Ekspedycja radzieckich uczonych
w listopadzie br.

wyruszy na Antarktydę
MOSKWA (PAP). wadzone zostaną prace przy-
W związku z udziałem gotowawcze: na wybrzeżu 

ZSRR w pracach III Między- Antarktydy, zorganizowana 
narodowego Roku Geofizycz- będzie główna baza dla pro- 
nego Akademia Nauk ZSRR wadzenia prac naukowo-ba- 
organizuje ekspedycję nauko- dawczych. Uczestnicy ekspe-
wą na Antarktydę, i na morze dycji zamierzają założyć dwie j '
Lodowate Południowe. inne stacje naukowe w głębi I M^Ctt^łOWSKI

Ponieważ organizacja prac kontynentu oraz bazę przy- ’ 
naukowo-badawczych na kon brzeżną w Kraju Knoxa. przedstawicielem PRL 
tynencie Antarktydy związa- Ekspedycja radziecka współ 
na jest ze znacznymi trudno- pracować będzie z ekspedy- 
ściami, ekspedycja radziecka cjami USA i innych krajów, 
wyruszy na Antarktydę już w które również zakładają swo- 
listopadzie br., aby przepro- je stacje na kontynencie An- 
wadzić wstępne badania i tarktydy. Ekspedycja zamie- 
przygotować bazy naukowe. rza prowadzić badania na- 
Uczestnicy ekspedycji wyru- utowe nad całym szeregiem 
szą na morze na specjalnym, problemów ujętych w progra- 
przystosowanym do pływania Międzynarodowego Roku 
wśród lodów statku ,,Ob“ o Geofizycznego. (Badania me- 
wyporności 12 600 ton. teorologiczne, badania mag-

Na kierownika ekspedycji netyzmu ziemskiego, zorzy 
wyznaczony został znany ra- polarnej, jonesfery promie- 
dziecki badacz polamy, dok- niowania słonecznego itd.).
MrSXVe°gra(iCZnyCh “ badać

W latach 1955-56 przepro

Robotnicy francuscy
walczą
o swe prawa

Walka francuskiej klasy ro­
botniczej trwa.

Po strajkach metalowców 
Saint-Nazaire i Nantes, dnia 
23 bm. zastrajkowało 5 tys. 
robotników stoczni w La Sei- 
ne (departament Yar).

Tego samego dnia wieczo­
rem w Talonie robotnicy wiel 
kich zakładów hutniczych 
„Forges et chanllers de la me- 
diterranee” zorganizowali 
strajk okupacyjny tych zakła­
dów.

Agencja AFP donosi, że 24 
bm. znaczne siły żandarmerii 
zaatakowały strajkujących i 
wyparły ich z budynków fa­
brycznych.

WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA KRAJÓW 
DEMOKRACJI LUDOWEJ

Pierwsza Węgierska Fabryka Maszyn Rolniczych 
EW AG produkuje między innymi kombajny przeznaczone 
na eksport do Czechosłowac ji i Chin.

Na zdjęciu: Gotowe komb ajny na, terenie fabryki. W 
głębi nowy budynek fabryki w budowie.

Fot. CAF

Bezprzykładne bestialstwa
Francuzów

w Afryce północnej 
Premier Faure mobilizuje dodatkowo 

60 tys. żołnierzy
PARYŻ (PAP) O 'krwawych starciach dono-
„Od soboty — 2 tysiące za- sza tekie z Marakeszu i Maro- 

bitych. Czołgi i samoloty od- Na­
rzutowe w7 akcji przeciwko 

j Marokańczykom. 9 wiosek al- 
gerskich w okręgu Constan-
tine starto z powierzchni zie- francuskie usiłują stłumić ak- 
mi przez wojska francuskie” cję powstańców. W okręgu 
— oto tytuł, pod jakim wtór- Constantine oddziały te całko- 
kowa „FHumanitć” zamiesz- wicie zniszczyły 9 osiedli. Ko­
cza doniesienia z Algeru i munikat opublikowany przez 
Maroka. urząd guliernatora generalnegc

Agencje zachodnie podają, że Algeru głosi, że „oddziały woj- 
23 bm. wojska francuskie, któ- skowe ścigające rebeliantów 
rych liczebność w Maroku o- dokonały ewakuacji kobiet i
kreślana jest na blisko 100 ty­
sięcy, podjęły regularną ofen­
sywę przeciwko powstańcom 
marokańskim na froncie długo­
ści około 100 km, ciągnącym się 
od Oued Zem do Kenifry. 
Prócz piechoty w akcji Bierze 
udział artyleria, czołgi i lot­
nictwo. Według Agencji Reute­
ra, marokańskie plemiona Ber-

ataków na zajęte przez oddzia­
ły francuskie miasteczka i 
dworce kolejowe.

ae zmiany atmosfery ziemi, 
aby udoskonalić metody prze 
widywania pogody.

Prócz dwóch statków eks 
pedycja będzie rozporządzała 
eskadrą lotniczą, składającą 
się z samolotów transporto­
wych i helikopterów. Ekspe­
dycja zabierze na kontynent 
Antarktydy traktory, samo­
chody terenowe, psy pociągo­
we. Ekspedycja wyposażona 
zostanie w najnowocześniej­
sze przyrządy i aparaty na­
ukowe.

W badaniach naukowych 
na Antarktydzie wezmą u- 
dział pracownicy naukowi 
wielu instytutów Akademii 
Nauk ZSRR. Arktycznego In­
stytutu Głównego Zarządu 
Północnej Drogi Morskiej, In­
stytutu Magnetyzmu Ziem­
skiego i Centralnego Obser­
watorium Geofizycznego oraz 
pracownicy innych instytucji 
naukowych.

900 OSÓB ZABITYCH 
W CIĄGU TRZECH DNI
Również w Ałgerze oddziały

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wojska
angielskie i egipskie
opuszczą Sudan

Oficjalny przedstawiciel 
sztabu generalnego armii e- 
gipskiej złożył oświadczenie, 
w którym zakomunikował, że 
22 bm. odbyły się w Kairze 
rokowania między członkami 
sztabu generalnego armii e- 
gipskiej a angielskim attache 
wojskowym w Egipcie w spra 
wie szczegółów ewakuacji 
wojsk angielskich i egipskich 
z Sudanu.

W wyniku rokowali osiąg­
nięte zostało następujące po­
rozumienie w sprawie termi­
nu ewakuacji: angielskie i e- 
gipskie siły zbrojne, Stacjo­
nujące w Chartumie, mają 
być ewakuowane do dnia 
9 listopada br„ wszystkie po­
zostałe jednostki rozlokowa­
ne w innych częściach Suda­
nu — do 13 listopada br.

w międzynarodowej 
komisji nadzoru i kontroli 
w Wietnamie

Rząd PRL mianował amba­
sadora Jerzego .Michałowskie­
go, wiceministra oświaty, 
przedstawicielem PRL w mię­
dzynarodowej komisji nadzoru 
i kontroli w Wietnamie.

Wycieczka rolników
polskich
przybyto do Moskwy

W godzinach popołudnio­
wych 23 bm. przybyła do Mo­
skwy kilkudziesięcioosobowa 
wycieczka rolników polskich 
w celu zwiedzenia Wszech- 
związkowej Wystawy Rolni­
czej.

W pierwszym dniu pobytu 
uczestnicy wycieczki odbyli 
autokarami przejażdżkę po sto 
licy Związku Radzieckiego.

Poseł Afganistanu 
w Polsce 
złoiyg listy 
uwierzytelniające

Zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa Wacław Barci- 
kowski przyjął w dniu 24 bm. 
na audiencji posła nadzwyczaj 
nego i ministra pełnomocnego 
Afganistanu w Polsce Sarda- 
ra Gholama Mohameda Slei- 
mana, który złożył mu swe li­
sty uwierzytelniające.



Łączy nas walka o pokój 
i rozkwit naszych krajów

Przemówienie Jóźwiaka-Witolda w Bukareszcie
BUKARESZT (PAP)
Na uroczystej akademii, która odbyła się tu w 11 rocz 

nicę wyzwolenia Rumunii, wygłosił przemówienie wicepre­
mier PRL, członek Biura Politycznego KC PZPR Franci­
szek Jóźwiak-Witold.

satysfakcją stwierdzamy, że 
wytrwałe wysiłki naszego ó- 
bozu, a przede wszystkim 
ZSRR w kierunku odprężenia 
międzynarodowego przynoszą

_ , . ... .................. . , ' coraz bardziej widoczne, co-T rz6Kcizujhc w imieniu rz^<- kój i bezpieczeństwo w Euro- r&g bardziej konkretne rezul— 
du Polskiej Rzeczypospolitej pie. Łączą one swe siły w wal- tatv Zwvcisża leżącą u nod- 
Ludowej, KC Polskiej Zjedno- ce przeciwko odrodzeniu mi- staw naszej polityki ideapo- 
czonej Partii Robotniczej i litaryzmu w Niemczech za- kojowe°"o współistnienia i po- 
narodu polskiego najserdecz- chodnich. Narody nasze łączy kojowei współpracy narodów 
niejsze, bratefskie pozdrowię- wspólne dążenie do stworze­
nia mówca stwierdził: Naród nia ogólno-europejskiego sy- NORMALIZACJA STOSUN- 
poiski z radością siedzi wspa- stemu bezpieczeństwa zbioro— auim a
niałe sukcesy, jakie w ciągu wego, co doprowadziłobv do K dŁAWią
11 lat wolności osiągnął naród dalszego osłabienia napięcia SŁUŻY SPRAWIE POKOJU 
rumuński w dziedzinie życia w Europie i utorowałoby naj- z,e szczerą radością powita- 
politycznego, gospodarczego i kiótsza i najbardziej realną jy nasze narody fakt przy- 
kulturalnego. Sukcesy naro- drogę do zjednoczenia • Nie- wrócenia dobrych, przyjaz­
du rumuńskiego są naszymi mieć na podstawach pokojo- nych stosunków z Federacyj- 
sukcesami, zwycięstwa naro- wych i demokratycznych, ną Ludową Republiką Jugo- 
du rumuńskiego są naszymi Konferencja genewska sze- sławii. Normalizacja stosun-
zwycięstwami.

ŁĄCZĄ NAS WIĘZY 
„ PRZYJAŹNI

fów rządów czterech mo- ków ZSRR i krajów demo 
carstw stworzyła perspekty- kracji ludowej z Jugosławią 
wy dalszych porozumień mię- ma doniosłe znaczenie i przy- 
dzynarodowych. Im szybciej czyniła się do zmniejszenia 

Stwierdzając, że naród ru- stworzony zostanie system napięcia w stosunkach mię- 
muńsk-i z twórczym entuzjaz- bezpieczeństwa zbiorowego, dzynarodowych. Bliska i ser- 
raem oddaje się pokojowej tym szVb.cieJ nastąpi pokojo- deczna współpraca naszych 
pracy, mówca podkreślił, że r.0ZV/ ^zanie innych pro- narodów z narodami Jugosła- 
Rumuńska Republika Ludo- Di^15,w: , „ wii służy sprawie pokoju i so­
wa jest ważnym ogniwem ?®112iecka Republika De- cjalizmu.
światowego frontu pokoju. no Rumunia’ ?ak^Polsk™u- Towarzysze i Przyjaciele!

Oba nasze narody — ru- fzLu, -uuia’ 3. 1 ro?s*-a ,u~
muński i polski łączą Więzy ?ZZ .u]ą przyjazne stosunki, w dniu jedenastolecia wol- 
dawnej, tradycyjnej przyjaź- d°k*ada wiele starań o usu- nej i niepodległej Rumunii 
ni. Ale dopiero teraz, po oba- P^Zx°d rozwią- naród polski łączy się z na-
leniu w obu naszych krajach zanJu. kwestii niemieckiej rodem rumuńskim w jego ra
władzy klas wyzyskiwaczy zS°dme z wymogami bezpie- dosnej manifestacji wolności,
przyjaźń nasza może się roz- Europie. Oba na- pracy i pokoju. Oczywiście,
wijać w pełni. sze narody wiedzą, czym jest będziemy musieli pokonać na

Nasze kraje zawarły szereg L.do..cze?,?. 3est nie- naszej drodze jeszcze wiele
układów o współpracy poli- mi.ecklmilitaryzm i dlatego z przeszkód i trudności. Ale na- 
tycznej, gospodarczej, kultu- ca a Stanowczością domagają sza niezłomna solidarność i 
ralnei i naukowo-technicz— istworzenia warunków, w zwartość ideologiczna oraz 
nej, które są przez obie stro- kto^ch raz na zawsze prze- dotychczasowe sukcesy są rę-
.... ------ ,1----------------------- kreślona byłaby możliwość kojmią nowych, jeszcze wspa

wskrzeszenia agresji ze stro- nialszych zwycięstw w przy- 
ny Niemiec. Z dumą i głęboką szłości.

ny Domyślnie realizowane 
Współpraca ta opiera się na 
trwałym fundamencie nie­
złomnego sojuszu i przyjaźni 
naszych narodów z narodami 
wielkiego Związku Radziec­
kiego, którego wyzwoleńcze 
siły zbrojne przyniosły wol­
ność obu naszym krajom, któ 
rego braterska pomoc umożli­
wiła nam osiągnięcie tych 
sukcesów, jakimi dziś się 
szczycimy. Nic tak nie zespa­
la narodów, nic tak nie za­
cieśnia ich braterskiej współ­
pracy, solidarności i przyjaź­
ni jak wspólna idea marksi- 
zmu-leninizmu. Idea sojuszu 
z narodami kraju zwycięskie­
go socjalizmu — Związku 
Radzieckiego, nieugięta wola 
walki o pokój i socjalizm — 
oto więzy, które łączą na 
zawsze kraje demokracji lu­
dowej, które łączą naród pol­
ski z narodem rumuńskim.

KONKRETNE WYNIKI 
POKOJOWEJ POLITYKI 

ZSRR
Narody rumuński i polski 

kroczą dziś ramię w ramię tą 
samą drogą budownictwa so­
cjalizmu, drogą walki o po-

Wysoko opłacalna
uprawa

Kontraktując len i konopie 
na rok 1956 wiele spółdzielni 
produkcyjnych oraz chłopów 
indywidualnie gospodarujących 
podwyższa areał uprawy tych 
roślin. Przekonali się oni bo­
wiem, szczególnie w roku bie­
żącym, że uprawa lnu daje du­
że korzyści. Na przykład spół­
dzielnia produkcyjna w Poła­
jewie — Murzynowie Kościel­
nym zebrała w br. z 6,5 ha 
plantacji 21 631 kg słomy lnia 
nej II klasy i 11 939 kg — III 
kl., za co otrzymała 123 000 
zł w gotówce. Widząc duże ko­
rzyści z uprawy lnu, spółdziel­
cy podwyższyli areał uprawy 
tej rośliny na rok przyszły do 
10 hektarów. Wysokie plony 
lnu zebrał również w bieżącym 
roku średniorolny chłop Stani­
sław Niemiar ze wsi Stawiany. 
Z 0,25 ha plantacji zebrał on 
2 tys. kg słomy II klasy, za któ 
rą otrzymaf 6924 zł. Zachęcony 
wysokim dochodem St. Niemia­
ra zakontraktował na rok przy 
szły 1 ha lnu.

Dotychczas przodują w kon­
traktacji lnu i konopi na rok 
przyszły powiaty: obornicki — 
41 proc, planu, chodzieski — 
31 proc, i wągrowiecki — 30/4 
procent. Natomiast bardzo sła­
bo przebiega kontraktacja’ w 
powiatach: Trzcianka,’ gdzie 
wykonano zaledwie 6,4 procent 
oraz Czarnków — 9,6 procent 
planu, (g)

(Stóg- Kr — Str. 1

Depesza H. Bhabha 
do N. A. Bułganina

uk ZSRR Skobielcyna, jak 
również za Pańską drugą de­
peszę zawierającą pozdrowie­
nia z okazji pomyślnego prze­
prowadzenia konferencji, za­
wierającą wyrazy nadziei, że 
współpraca międzynarodowa 
w tej dziedzinie będzie kon­
tynuowana również w przy­
szłości. Depeszę tę odczytałem 
uczestnikom konferencji na 
posiedzeniu końcowym.

Oba Pańskie pisma zostały 
przyjęte z najwyższym uzna­
niem przez obecnych i stano­
wić będą dla nas zachętę w 
naszych próbach wykorzysta-

GENEWA (PAP)
Przewodniczący międzyna­

rodowej konferencji w spra­
wie pokojowego wykorzysta­
nia energii atomowej H. 
Bhabha przesłał pod adresem 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR N. A. Bułgani­
na depeszę następującej tre­
ści:

„W imieniu wszystkich u- 
czestników międzynarodowej 
konferencji w sprawie poko­
jowego wykorzystania energii 
atomowej dziękuję Waszej 
Ekscelencji za życzenia po­
wodzenia przesłane z okazji 
otwarcia konferencji i odczy-
tane uczestnikom konferencji nia energii atomowej do ce- 
przez członka Akademii Na- łów pokojowych?'

Przed wyjazdem Adenauera...
„Czarny Piotruś", to znana w 

wielu krajach dziecinna gra, w któ­
rej przegrywający pozostaje z 
przedstawiającą ową symboliczną 
postać kartą i nie może się już od 
niej uwolnić. Jedna z zachodnio- 
niemieckich gazet „Westfaelische 
Rundschau" pisała niedawno:

„Adenauer w wyniku swej fał­
szywej polityki ma w ręku czar­
nego Piotrusia. Uda się on do Mos­
kwy i nie przywiezie stamtąd per­
spektyw szybkiego zjednoczenia, 
lecz — jeśli dobrze pójdzie — albo 
przywrócenie stosunków dyplo­
matycznych, gospodarczych i kul­
turalnych między Związkiem Ra­
dzieckim a Zachodnio-Niemiecką 
Republiką Federalną ńa niebez­
piecznej bazie utrzymania przez 
lata podziału Niemiec, lub też jesz­
cze wyraźniejsze fiasko jego „poli­
tyki siły". Wizj’ta Adenauera w 
Moskwie w najlepszym wypadku 
przyniesie współistnienie między 
Rosją sowiecką a Niemcami za­
chodnimi, ale nie przyniesie postę­
pu w zakresie zjednoczenia. Dla Ro 
sji jest w chwili obecnej i w pT7.fr- 
szłości niemożliwe uznanie Nłe-

nauera, biuletyn prasowy partii 
FDP pisze wprawdzie, że „postę­
pem w przygotowaniu rozmów nie- 
miecko-radzieckich jest to, iż Zwią 
zek Radziecki wyraził gotowość do 
omówienia kweśi&i zjednoczenia 
Niemiec". Zaraz jednak dodaje: 
„Ale niniejszą nadzieją napawa 
sformułowanie, że stanowisko Mos­
kwy w sprawie Niełniec znane jest 
rządowi federalnemu" (podkr. red.)

Nawiązując do tego właśnie sfor­
mułowania noty radzieckiej dość 
daleko idzie w swych rozważaniach 
gazeta „Neue Rheinzeitung":

„...najwidoczniej — pisze ona — 
Kreml nie myśli nawet o tym, aby 
odbiec od linii, wytyczonej w 
Genewie. Jednakże jeśli kanclerz 
będzie chciał, mógłby dokładniej 
niż dotychczas to było możliwe, 
wybadać, czy Związek Radziecki 
zgodzi się na zjednoczenie w wy­
niku wolnych wyborów, gdyby Re­
publika Federalna wystąpiła z 
NATO (pakt atlantycki — red.). 
Wyjaśnienie tej sprawy miałoby 
początkowo tylko wartość teore­
tyczną, lecz mogłoby stanowić pod­

mieć zjednoczonych będących bazą stawę dla nowych pertraktacji mię-
wojskową USA. Oto realna oce­
na..." (podkr. red.)

Jeśli przytoczyliśmy ten przy­
długi cytat, uczyniliśmy to dla zilu­
strowania nastrojone, które dają się 
zauważyć w Niemczech zachodnich 
po wymianie not między ZSRR a 
NRF w sprawie rozmów. Należy 
podkreślić to, że cytowana „West­
faelische Rundschau" należy do 
SPD, która pozostaje w opozycji 
do polityki Adenauera.

Zagadnienie rozmów na temat 
zjednoczenia znajduje się w cen­
trum uwagi prasy 1 polityków za- 
chodnio-niemieckich. Rozważając 
odpowiedź radziecką na notę Ade-

Radzieccy specjaliści
w sprawach

energii atemwtj
w Anglii

LONDYN (PAP)
Londyński korespondent a- 

gencji France Presse donosi, 
że 24 bm. radzieccy specjali­
ści w sprawach energii atomo 
wej przebywający na zaproszę 
nie uczonych angielskich w 
Wielkiej Brytanii zwiedzili o- 
środek badań atomowych w 
Harwell (Berkshire).

Agencja dodaje, że atomowi 
cy brytyjscy zaprosili w Ge-1 
newie do Anglii l'00 uczonych 
zagranicznych, wśród których 
— 15 radzieckich i 20 z kra­
jów demokracji ludowej. newie nie jest tak zaskakująca, jak

Bezprzykładne bestialstwa Francuzów
w Afryce północnej

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
dzieci z tych osiedli, które na­
stępnie zostały całkowicie zni­
szcz on e“. Agencja Reutera
zwraca uwagę, że komunikat 
nie wspomina o losie mężczyzn. 
Korespondent agencji United 
Press podaje, że w Algerze zo­
stało zabitych w ciągu trzech 
dni przeszło 900 osób, podkreś­
lając, że są to prawdopodobnie 
dane pomniejszone.

Wysłannik „lTIumanite" opi­
sując walki w Phiiippeviile 
stwierdza, że w mieście tym 
zginęło prawie 1000 osób. Od­
działy wojskowe urządziły w 
tym mieście formalną rzeź. 
Gdy z dachów domów i zza mu­
rów padały strzały powstań­
ców, oddziały legii cudzoziem­
skiej otworzyły ojjrień z kara­
binów maszynowych do tłumu 
ludzi na ulicach". Jedna z ulic 
była formalnie usłana trupami 
— nisze korespondent. Trupów 
tych nikt nie mógł policzyć. 
Najwięcej ofiar jest wśród lud­
ności ałgerskiej, ściganej przez 
żołnierzy, którzy mają pozwo­
lenie strzelania do każdego we­
dług własnej woli". Korespon­
dent podaje, że szczególnym o- 
krucieństwem odznaczają się i 
szczycą żołnierze legii cudzo­
ziemskiej, zwerbowani z byłych 
SS-manów.

5 DYWIZJI WOJSK Z NIE­
MIEC ZACH. DO AFRYKI 

PÓŁNOCNEJ
LONDYN (PAP)
Jak podaje paryski korespon 

dent Agencji Reutera, w ko- 
łac1 wojskowych Paryża roze-

szły się pogłoski, że rząd fran­
cuski zamierza przerzucić do 
Afryki północnej 5 dywizji 
wojsk stacjonowanych w Niem­
czech zachodnich, a podlegają­
cych dowództwu bloku północ­
no-atlantyckiego.

Prasa paryska donosi, iż woj 
ska francuskie prowadzą w re­
jonach Oued Zem i Kenifra 
szeroką ofensywę przeciw ple­
mionom Berberów. Cztery okrą­
żone przez wojska francuskie 
plemiona ostrzeliwane są z sa­
molotów. Jak stwierdza „Mon­
de", akcja wojsk francuskich 
w górach Atlasu, gdzie skupi­
ły się walczące plemiona Ber­
berów, napotyka wielkie trud­
ności.

W wiadomości z Afryki pół­
nocnej „France 'Soir" podkreś­
la, że ob’ecna „operacja wojsko­
wa" w Maroku jest najpoważ­
niejsza od 30 lat.

FAURE MOBILIZUJE 
DODATKOWO 60 TYSIĘCY 

ŻOŁNIERZY
Wobec coraz groźniejszej sy­

tuacji w Maroku, premier Ed­
gar Faure opuścił 24 bm. Aix- 
Les-Bains, gdzie toczą się roz­
mowy francusko-marokańskie. 
Po przybyciu do Paryża został 
on natychmiast przyjęty przez 
prezydenta Francji, który przy 
był specjalnie do stolicy ze 
swej posiadłości wiejskiej. Jak 
podaje agencja United Press, 
Faure odbędzie również naradę 
z członkami swego rządu oraz 
ustali szczegóły dotyczące mo­
bilizacji dodatkowych 60 tysię­
cy żołnierzy.

Minister Spraw Zagranicz­
nych Iraku Burhanuddin Bas- 
hayan wezwał wszystkie cywili­
zowane narody, by „podjęły 
wszelkie kroki w celu położe­
nia kresu masakrze w Maro­
ku". Obowiązkiem narodu Ira­
ku — stwierdził Bashayan — 
jest okazywanie poparcia brat­
nim narodom arabskim w ich 
walce o niepodległość.

PRZEDSTAWICIELE KRA­
JÓW AZJI I AFRYKI 

U SEKRETARZA ONZ 
NOWY JORK (PAP)
Grupa przedstawicieli kra­

jów Azji i Afryki w ONZ, re­
prezentujących 17 państw 
wysłała delegację do sekre­
tarza generalnego ONZ Daga 
Hammarskjoelda. Delegacja 
wyraziła „najgłębszy niepo­
kój" z powodu sytuacji w Al­
gerze i Maroku.

Sytuacja w Sudanie

dzy Bonn a mocarstwami zachod­
nimi". (podkr. red.)

Czytając prasę zaehodnio-nie- 
miecką, stwierdzić można z całą 
pewnością, że coraz bardziej umac­
nia się w Republice Federalnej 
przeświadczenie o słuszności 1 ko­
nieczności rozmów ze Związkiem 
Radzieckim, które powinny dopro­
wadzić do nawiązania stosunków.

„W rzeczywistości — pisze Ernst 
Friedlaender na łamach „Berliner 
Morgenpost" — na fakt nawiązania 
stosunków dyplomatycznych ze 
Związkiem Radzieckim należy pa­
trzeć po prostu jako na możliwości 
rozmów, na jedną z wstępnych 
przesłanek zjednoczenia, które nie­
możliwe jest bez zgody Rosjan. 
Dlatego nie należy stawiać sprawy 
na głowie i czynić ze zjednoczenia 
warunku wstępnego dla nawiąza­
nia stosunków dyplomatycznych. 
Stosunki te muszą być nawiązane 
bez względu na to, czy w Moskwie 
zostanie osiągnięty postęp w spra­
wie zjednoczenia, czy też nie" 
(podkr. red.).

Zajmując się odgłosami, jakie 
sprawa rozmów w Moskwie znala­
zła w prasie zachodnio-niemiec- 
kiej, trzeba zacytować organ Socja­
listycznej Partii Jedności Niemiec 
„Neues Deutschland". reprezentu-

Tu warto przypomnieć, że w/ jący opinię mas pracujących nie 
Bonn zjawił się niedawno ambaśa- tylko NRD, ale i Nięłniec zachod- 
dor Republiki Federalnej w Wa- nich.
szyngtonie, przywożąc pismo Dul- „...W Bonn wiadomo dokładnie ✓— 
lesa do Adenauera. Pismo „Teie- czytamy na łamach ..Neues Deut/eh 
graf" w związku z tym doniosło: land" — od jakich przesłanek- za-

„Ambasador NRF w Waszyngto­
nie, Krekeler, przywiózł pismo 
amerykańskiego sekretarzą stanu, 
adresowane do kanclerza Adenaue­
ra. Jak twierdzą w Bonn, pismo to 
jeszcze raz przypomina, że pertrak­
tacje w sprawie zjednoczenia Nie­
miec należą do spraw, zastrzeżo­
nych aliantom w układach pary­
skich. Kanclerz sam sobie nałożył 
te pęta", (podkr. red.)

leży poważne przedstawienie (kwe­
stii zjednoczenia. Przesłanki te o- 
znaczają zrezygnowanie z układów 
paryskich i armii agresywnej oraz 
dopasowanie się do atmosfery po­
wszechnego odprężenia, udział w 
europejskim systemie bezpieczeń­
stwa, zbliżenie i porozumienie 
między obu częściami Niemiec, co 
oznacza pertraktacje z NRD."

J. S.

Sztuczne bariery w handlu
Irolio są io utrzymania
Prasa angielska i amerykańska 

o rozszerzeniu wymiany handlowej 
miedzy Wschodem a Zachodem

LONDYN (PAP)
npygodnik „The Statist" oma- 
J- wiając perspektywy handlu

Wschód—Zachód w świetle wyni­
ków konferencji genewskiej, piszer stałby zrealizowany, sama propozy- 
„Ciepłe, promieniujące w wyni- cja jai<o taka jest wysoce sympto- 
ku dyplomatycznej odwilży wydaje matyczna dla zmienionego nasta- 
się odsłaniać różnorakie przejawy wienia wobec handlu Wschód— 
dotychczas ukry tego życia w dzie- zachód wśród businessmanów w 
dżinie wymiany handlowej. Nawet USA. Prywatne przedsiębiorstwa 
wymiana tajemnic atomowych mię amerykańskie najwidoczniej przed 
dzy Wschodem a Zachodeią. w Ge- stawiły plan urządzenia rozległej

doniesienia z Waszyngtona, że Ans* 
pykanie planują urządzenie wiel­
kiej wystawy przemysłowej w Mos 
kwie latem przyszłego roku“. 

Nawet, jeśli projekt ten nie zo-

wystawy z położeniem nacisku na 
rolnictwo. Charles Shuman, prezes 
potężnej American Farm Bureau 
Federation wskazał ostatnio, skąd 
wiatr wieje, oświadczając, że wzno 
wienie stosunków handlowych z 
Rosją przyczyniłoby się do zapew­
nienia pokoju światowego i stano­
wiłoby poważny krok w rozszerze­
niu rynków na rolnicze produkty 
USA.

Można tylko podziwiać szybkość 
reakcji amerykańskich business­
manów na dokonywające się zmia­
ny.

Potwierdzeniem tej przemiany w 
opinii publicznej jest wzrost pro­
pozycji w sprawie wymiany kultu­
ralnej i sportowej. Propozycje te 
obejmują, od wizyt czołowych mu­
zyków, baletów i zespołów opero­
wych do pokazów mody, wymiany 
wszelkiego rodzaju misji nauko­
wych i urządzania wyścigów samo­
chodowych. Twierdzi się, że utwo­
rzono specjalny departament w 
Waszyngtonie do zajmowania się 
tym wszystkim.

Rzecz jasna, że tempo wydarzeń 
zaskakuje nieco Europejczyków. 
Również inni konkurenci stoją w 
pogotowiu. Przemysłowiec niemiec 
ki ze swej strony w pełni uświa­
damia sobie możliwe implikacje 
handlowe, jakie mogą wyniknąć 
np. ze zbliżającej się wizyty Ade­
nauera w Moskwie.

Jeszcze raz zostało wykazane, że 
krajowi eksportującemu potrzebni 
są wszyscy nabywcy, jakich tylko 
może znaleźć. Sztuczne bariery w 
handlu, jeżeli nie są uzasadnione 
rzeczywiście pilnymi względami po 
litycznymi, są nader trudne do 
utrzymania.

Australia obecnie płaci koszty 
afery Piętrowa. Jakkolwiek jej pod 
łoże nie miało nię wspólnego z em­
bargo handlowym wprowadzonym 
przez NATO, odstępstwo to spowo­
dowało zerwanie dyplomatycznych 
stosunków radziecko - australij­
skich i utratę eksportu do Rosji 
ocenionego na 25 min. funtów.

Dla kraju takiego, jak Wielka 
Brytania, większym niebezpieczeń 
stwem jest prawdopodobnie zbyt­
nia powolność działania w chwili, 
gdy — jak się to obecnie wydaje — 
sytuacja ulega szybkim zmianom. 
Restrykcje same z siebie rodzą na­
silenie biurokratyzmu. Umysł u- 
rzędnika zazwyczaj reaguje bar­
dziej powoli niż instynkt przemy­
słowca — w konsekwencji lwia 
część znacznego wzrostu importu 
w Europie wschodniej przypadła 
eksporterom zachodnio-niemiec- 
kim. Nie ulega kwestii, że jeśli 
chodzi o wykorzystanie możliwości 
handlowych, Amerykanie i Niem­
cy wykazali węch w przewidywa­
niu wydarzeń, którego nam zabra­
kło.

NOWY JORK (PAP)
Na łamach „New York Herald 

Tribune" (z 22 bm.) Margaret Hig- 
gins wskazuje, Ze w łonie rządu 
USA ścierają się sprzeczne tenden­
cje odnośnie zagadnienia handlu 
Wschód — Zachód. Równocześnie 
Higgins stwierdza, że obecnie na­
wet przeciwnicy złagodzenia ogra­
niczeń w handlu ze Wschodem do­
chodzą zwolna do przekonania, iż 
częściowi choćby usunięcie barier 
w tej dziedzinie jest nieuniknione.

Zdaniem autorki artykułu w ło­
nie rządu USA najbardziej zdecy­
dowany sprzeciw wobec wszelkie­
go znacznego rozluźnienia kontroli 
handlowej pochodzi ze strony de­
partamentu stanu i Pentagonu 
(tj. ze strony ministerstw: spraw 
zagranicznych i wojny).

Na przyczyny zainteresowania 
departamentu rolnictwa USA han­
dlem ze Wschodem wskazuje arty­
kuł „New York Times" (21 bm.). 
Dziennik pisze m. in.: „Wysiłki w 
celu ulokowania amerykańskich 
nadwyżkowych produktów rolnych 
zagranicą napotykają wzrastające 
trudności. Wobec dążenia każdego 
kraju do zwiększenia swej produk­
cji rolnej zapotrzebowanie zagra­
nicy na żywność produkowaną w 
USA szybko się zmniejsza". Z tego 
względu departament rolnictwa 
USA dąży do rozszerzenia wymia­
ny z krajami niekapitalistycznymi.

LONDYN (RAP)
Według dęnięsień agencji za­

chodnich, rz^d Sudanu w dal­
szym ciągu kieruje na połud­
nie kraju posiłki wojskowe dla 
stłumienia buntu niektórych 
oddziałów. Sytuacja na połud­
niu kraju uległa jednak popra­
wie i bunt został stłumiony. 
Około 250 buntowników podda­
ło się wojskom rządowymi, a 
przeszło 100 — schroniło się na 
terytorium Ugandy. Zbuntowa­
ne oddziały, które jeszcze nie 
skapitulowały, wyraziły goto­
wość podjęcia pertraktacji w 
celu położenia kresu „nieporo­
zumieniom".

Plany
nacjonalizacji 
kopalń węgla
w Indiach

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi z Delhi korespon 

dent agencji Associated Press, 
minister do spraw produkcji 
Reddy oświadczył w parlamen­
cie, że rząd hinduski rozpatru­
je projekt ustawy w sprawie 
nacjonalizacji kopalń węgla-



DZIECI i DOROŚLI

Czy tylko moja wina?... list®.
Oył rok 1945. Po ulicy ma- 

łego miasteczka dziar­
skim krokiem maszerowała 
trzyletnia dziewczynka. Spod 
kosmyka jasnych, opadających 
na czoło włosków patrzyły na 
świat, zawadiacko uśmiechnię­
te, niebieskie oczy. Sukienkę 
przepasywał sznurek, za któ­
rym zatknięty był drewniany
rewolwer i.granat.

Wszyscy witali ją uśmie­
chem. Któż nie znał małej Ha- 
lusi, ulubienicy całego pułku, 
który niedawno przybył do 
miasteczka, szykując się do dal 
szej drogi na zachód?

Tatuś był nad Nysą, Malu­
sia pamięta tylko, że jest du­
ży i ma ostrą brodę, którą dra 
pał ją często po buzi. To wszy­
stko, co pozostało w pamięci 
dziecka. Teraz jest mamusia 
i ciocia, na wszystko pozwa­
lający żołnierze, którzy ją no­
szą na rękach, a czasami uczą

POLSKI
. ® A'« przedmieściu Sosnow­

ca, w dawnej dzielnicy robot­
niczej zwanej popularnie „Abi­
synią", obok małych, walących 
się, zbudowanych z drzewa i 
gliny lepianek, wyrastają mury 
pierwszych nowych bloków. W 
niedługim już czasie znikną na 
zawsze wzniesione tzi rękami 
bezrobotnych w okresie kapi­
talistycznym lepianki, a nazwa 
„Abisynia" przejdzie do histo­
rii miasta. W miejsce ich sta­
ną nowe pięciokondygnacyjne 
domy, otoczone zieleńcami i 
drzewami. Do pierwszych, 
trzech nowych bloków jeszcze 
w br. wprowadzą się dotych­
czasowi mieszkańcy lepianek.

9 Po prawie pięcioletnim o- 
kresie wytężonej pracy budo­
wa wielkiego rurociągu tłocz­
nego Pilica—Łódź weszła w 
swe końcowe stadium. Wszyst­
kie zasadnicze roboty inwesty­
cyjne związane z budową tej 
prawdziwej „fabryki wody", na 
której uruchomienie czekają z 
niecierpliwością setki, tysięcy 
mieszkańców Łodzi, zostały już 
zakończone. Obiekty rurociągu, 
a więc: stacja poboru wody z 
Pilicy, urządzenia oczyszcza­
nia i odkażania wody, zbiorni­
ki, stacje pomp, podstacje wy­
sokiego i niskiego napięcia o- 
raz sam 50-kiłomelrowy ruro­
ciąg — przekazane zostały już 
tzw. specjalistycznym grupom 
rozruchowym. Grupy te od 
miesiąca przeprowadzają roz­
ruch poszczególnych urządzeń.

„7. tą naszą Haliną nie wiadomo jak postępować.W głosie 
ob. Z. wyczuwało się żal do dziecka, które nie przeszło do następ­
nej klasy, a dla którego rodzice wyrzekli się wszystkiego, by stwo­
rzyć mu jak najlepsze warunki nauki. Teraz Halinka, mimo że 
byia w internacie, nie została dopuszczona do końcowych egza­
minów.

„Co za trudne dziecko!"

wojennego słownika. Bywało — 
Halusia zajdzie do sklepika­
rza i wyciągając rewolwer po­
wie: „Dawaj ciukielki!44 — i 
dodaje wiązankę popularnych 
przekleństw. Wszyscy aż kla­
skali z 'uciechy. Któż tam li­
czyłby się wtedy, ze zdaniem 
babci, która, zresztą nieśmia­
ło, zwracała uwagę, że „tak nie 
wolno...“

Babcia jest nudna.

JJaluniu! Zrobiłaś lekcję? 
Głos mamy cichł w odda­

li. Ośmioletnia dziewczynka 
rwała ile sił w nogach na poli­
gon. Tam ćwiczą „koledzy44. 
Doszlusowała do ostatniej trój 
ki w kolumnie i zaczęła roz­
mowę fachowo:

— Owca! Czemu nie wyczy­
ściliście porządnie karabinu?!

W tym towarzystwie zapo­
minała, że nie odrobiła dzisiaj 
lekcji. Jakoś to będzie. Najwy­
żej nie odpowie w szkole, a jak 
będzie bura od tatusia, to... to 
mama obroni. Tak, jak wczo­
raj. Dal burę, że leftcje nie od­
robione, posadził natychmiast 
do książki. Mama jednak zaraz 
stanęła w obronie, że to wina 
nauczycieli, że powinni się nią 
zająć, jeśli nie umie gramaty­
ki, że głównie w szkole powin­
ni uczyć, że Halusia zresztą li­
czy się wtedy, gdy nie ma oj­
ca w domu.

Może mama ma rację, ale — 
zresztą — to jest wygodne. Ha­
lusia pamięta dobrze każde sło­
wo utarczki rodziców’. Zresztą 
wszystkie „awantury44 odby­
wają się przy niej, więc wie, 
że mama i tak weźmie górę i... 
jakoś to będzie.

Uspokojona zupełnie zwraca 
się do „kolegi44.

— Owca! Zmień krok!

Tlziś Halusia nie może 
usnąć. Ciągle przed jej 

oczyma przesuwają się znajo­
mi, którzy do nich przychodzą. 
Elegancko ubrani, zgrabni, 
przystojni. Ó nich też myślała 
10-latka, gdy przez cały wie- 
czór mama z ciocią rozma­
wiały na ich temat. Jeszcze te­
raz, o północy, brzmią w u-
szach dziecka słowa cioci:

— Ten Stach musi cudnie 
całować... Dla niego można o- 
szaleć!

Halunia nie wie, co to zna­
czy, ale to chyba musi być 
wspaniałe, kiedy ciocia tak mó­

wi. Może jutro znowu będą o 
tym mówić? Tylko żeby tatuś 
nie przyszedł... Przeszkodzi. 
Powie na pewno: nie możecie 
mówić o czym innym przy 
dziecku ?

Żeby tylko nie przyszedł.
Tej nocy śni się Halusi 

Stach. Jest elegancko ubrany, 
przystojny, grzeczny...

Jak z bicza trząsł przele­
ciało pierwsze pół roku 

pobytu Hali w internacie i no­
wej szkole. Tyle nieznanych 
twarzy onieśmielało dziewczyn­
kę. Starała się zapómnieć o 
swoich żołnierskich nawykach. 
Uczyła się. Tylko z językiem 
polskim ciągle było krucho. I 
chociaż w nauce przeszkadzał 
jej często obraz kolegi podob­
nego do owego ciocinego. Sta­
cha, to jednak nauka szła co­
raz systematyczniej. Zwłaszcza 
gdy mama obiecała nic nie po­
wiedzieć tacie, że Piali odebra­
no stypendium za słabe postę­
py w języku polskim. Tato na 
pewno by się zdenerwował, na­
wet może użył pasa... Przecież 
będą musiełi jeszcze więcej na 
nią łożyć.

Starsza koleżanka obiecała 
jej pomóc. Tylko, żeby tatuś 
się nie dowiedział...

ń-C
Rył mroźny styczeń. W sali 

gimnastycznej ćwiczyło 
tylko kilka dziewcząt. Reszta, 
mało zahartowana, zrezygno­
wała z gimnastyki. Hala ćwi­
czy na linie. Drapie się do gó­
ry na rękach. Po chwili jest 
już na dole. Ociera pot z czo­
ła i patrzy w kąt, gdzie roz­
mawia opiekun SKŚ-u profesor 
B. z nauczycielką gimnastyki, 
która jest równocześnie opie­
kunką klasy. Dziewczynka o- 
rientuje się doskonale, że to o 
niej mowa. Zresztą prof. B. 
mówił wczoraj z Halą o tym, 
że może zostać mistrzynią spor 
tu, że ma warunki fizyczne, 
że konieczny jest tylko syste­
matyczny trening. Dobrze wie, 
że opiekun SKS-u nie może 
zgodzić się z wychowawczynią, 
która uważa, że naprzód na­
uka, a potem sport. Obiecał po­
rozmawiać z wychowawczynią, 
by nie robiła przeszkód przy­
szłej mistrzyni. Mała, okiem 
pełnym podziwu, patrzy teraz 
na swoje muskuły.

„Jak.mam być mistrzynią, 
to po co się uczyć?44 Zresztą

grunt, że znalazła się nowa 
mama, tak samo dobra, która 
będzie broniła mnie przed 
„prześladowcami44. Jakoś to 
bedzie...44

Jest koniec roku szkolnego 
1954/55.

— Teraz omówimy wyniki 
pracy Haliny Z.

Głos dyrektora jest już zmę­
czony. Piąta godzina posiedze­
nia rady pedagogicznej.

— Nie możemy jej dopuścić 
do egzaminu.

Wychowawczyni patrzy w 
dziennik. Niedostateczny z ję­
zyka ojczystego i odpowiedni 
z zachowania. Opiekun SKS-u 
broni Hali. Mówi o jej zwycię­
stwach, które przyniosły szkole 
zaszczyt i o tym, że nie opie­
kowano się nią, że nie zawia­
domiono w porę rodziców, któ­
rych interwencja mogłaby po­
móc. Czuje się trochę winny. 
Teraz chcialby, szybko napra­
wić błąd w swoim postępowa­
niu.

Jednak polonistka i wycho­
wawczyni są nieustępliwe.

— Nie możemy wypuszczać 
braków.

Z kolegą — opiekunem 
SKS-u trudno się dogadać.

— Całą odpowiedzialność 
zwala się na sport — odpala 
opiekun SKS-u.
— Wychowawczyni zapomina 
o tym, że jej obowiązkiem by­
ło zawiadomić, jeśli nie rodzi­
ców, to przynajmniej radę pe­
dagogiczną. A teraz? Rada jest 
zaskoczona, ‘‘ale i wobec wy­
ników nauki bezsilna.

Hala nie zostaje dopuszczo­
na do egzaminu.

|>ociąg dudni jednostajnie
* po szynach. Przez okno 

patrzą na świat zapłakane o- 
czy czternastoletniego dziecka. 
Hala jedzie do domu. Co powie 
rodzicom? Nie pomogły stara­
nia opiekuna SKS-u! Nie po­
mógł jego list, z którym w ta­
jemnicy przed radą pedagogicz 
ną wysłał Halę do Prezydium 
WRN! Nie pomogła dodatko­
wa sesja rady pedagogicznej, 

.w czasie której zresztą Haltt- 
nia pociągnięta urokiem — 
„Stachowych44 oczu — uciekła 
z internatu, kładąc kreskę na 
dopuszczeniu do egzaminu.

Teraz wraca do mamy, któ­
ra będzie ją naturalnie znowu 
broniła i do ojca, który, rzecz 
jasna, będzie krzyczał.

Łzy spływają sznureczkiem 
po twarzy.

— Czy tylko moja wina?
JERZY KNAPIK

OD REDAKCJI: Opisane wy­
darzenie jest autentyczne. Jedy­
nie imiona i nazwiska są fikcyjne.

Kłopoty
mieszkańców Rogoźna

W Rogoźnie jest dużo no­
wych zieleńców i skwerów 
założonych przez Zarząd 
Zieleńców Miejskich. Lecz 
nie o wszystkie zielone pun­
kty swego miasto troszczy 
się Prezydium MRN. Za­
niedbane, dziko rosnące 
chwasty, i trawa, na ul. Ryn­
kowej wcale nie przyczynia­
ją się do estetycznego wy­
glądu dzielnicy.

Drugą, poważniejszą bo­
lączką mieszkańców domu 
przy ul. Rynkowej nr 10 są

Dlaczegp zabrakło 
ziemniaków?

Takiego artykułu spożyw 
czego, jakim są ziemniaki, 
nie powinno zabraknąć. A 
jednak • sklepy warzywniczo- 
owocowe przy ul. Głównej w 
Poznaniu nie zaopatrzyły się 
w dostateczną ilość tego 'ar­
tykułu i klienci zmuszeni są 
kupować ziemniaki w skle­
pach prywatnych.

Wynik tego zaniedbania : 
przepłacanie o 90 gr. na 1 
kfh M. Kodura (360)

llGZdTfLNlKOMj

K. G. — Sprawa chuligańskie­
go zachowania się ob. T. B. w 
tramwaju została rozpatrzona 
przez M. O. Na prośbę konduk­
torki nie wszczęto postępowa­
nia karnego w stosunku do 
T. B., który przyrzekł, że po­
dobny wypadek już się nie po­
wtórzy. (1959)

P. Grabowski. — Sprawą Pana 
zajmiemy się we wrześniu i wte 
dy wyjaśnimy wszystkie wąt­
pliwości. (255)

Gabriel Kapusta, Borowiec. — 
Naftę nabyć można w każdej 
ilości w sklepach w Robakowie 
i Borowcu. (1505)

Stefanowski Fr., Garaszewo. 
Winę za nićdostarczone egzein- 
plarze „Głosu" ponosi listonosz, 
który zastępował kolegę. Jak 
nas zapewniają — podobne wy­
padki nie powtórzą się. (79)

W. Klimek, Gorzów. — W zu­
pełności zgadzamy się z Pana 
uwagami. Przepisy dla podróż­
nych są na to, by Zastosowano 
je w praktyce. (422)

H. Piotrowski. — Urzędowe 
rozkłady jazdy PKP i PKS uło­
żone są w ten sposób, że na 
punktach stycznych pociągów i 
autobusów umieszczone są zna­
ki odróżniające te środki loko­
mocji. Na przykład miejsca 
wskazujące połączenia autobu­
sowe wyróżnione są rysunkiem 
autobusu. (143)

nie uprzątane od roku śmiet 
niki i ustępy. Muchy i szczu 
ry, które wygodnie się tu 
zadomowiły, są utrapieniem, 
lokatorów.

Komisja Sanitarna i Pre­
zydium MRN dobrze o tym 
wiedzą, lecz milczą...

Obywatel (391)

Do chrzanu.,.
Dlaczego malarz, odna­

wiający tablicę z nazwą 
wsi. Chrzanouńce (w grom. 
Borysławice), zmienił ją na 
„Krzanowice"?

Czy była, to jego własna 
fantazja? Wydział Komuni­
kacji przy Prezydium 
PRN w Kaliszu powinien 
jak najprędzej postarać się 
o przywrócenie wsi jej wła­
ściwej nazwy.

, AM (192)

pomogfot
„Ładna opieka..." — to tytuł 

notatki, w której pisaliśmy o 
kolonijnych kłopotach młodzie­
ży z Trzcianki. Wydział Oświa­
ty Prezydium PRN w Wągrow­
cu donosi nam w odpowiedzi, że 
do dyspozycji uczestników ko­
lonii w Piotrkowicach przeka­
zano nowe koce oraz postarano 

t się, by odtąd posiłki były obfite
i smaczne. ((A-861)

*
O bezmyślnym ustawieniu żnf 

wiarek Gminnej Spółdzielni w 
Dłusku (pow. Września), nara­
żonych na szkodliwe działanie 
deszczu — pisaliśmy w nr 191 
„Głosu". Ostatnio otrzymaliśmy 
pismo PZGS we Wrześni, z któ­
rego wynika, że winnym zanie­
dbania polecono właściwie ma­
gazynować te cenne maszyny.

(7 K)
*

Raid naszych korespondentów 
ulicami Poznania przynosi pier­
wsze owoce. Prezydiułn DRN — 
Grunwald, po porozumieniu się 
z komitetami blokowymi i ad­
ministracjami domów, przystą­
piło do usuwania usterek za­
uważonych w czasie raidu.

„Kłopoty Miejskiej Przychod­
ni Obwodowej na Wildzie" skoń 
czyły się. Od 22 sierpnia br. za­
angażowano lekarza-radiologa 
i od tego dnia będzie urucho­
miona Przychodnia Radiolo­
giczna.

#-
R. R. z Poznania. — W wyni­

ku naszej interwencji, Poznań­
skie Zakłady Przemysłu Tłusz­
czowego wymieniły zakupione 
przez Panią mydło na lepsze — 
nadające- się do użytku. Po od­
biór mydła prosimy zgłosić się 
w naszej redakcji — pokój 59.

(1809)

Obwieszczenia Sprzedaż
Ili Ogłoszenie.

Zakłady Przemysłowe „Blok44 Poznań, ul. Strza­
łowa 6, spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, została rozwiązana uchwałą wspólników 
z dnia 24 maja 1955. Otwarcie likwidacji Spółki 
wpisano do rejestru handlowego Sądu Powia­
towego m. Poznania RHB 1473 dnia 23 czerwca 
1955. W myśl art. 268 Kod. Handl. wzywam 
wierzycieli Spółki do zgłoszenia swoich wie­
rzytelności pod powyższym adresem najdalej 
w ciągu trzech miesięcy od trzeciego ogłoszenia. 
U531g Likwidator

Pracownicy poszukiwani

Wózki dziecięce, autka drew­
niane, autka koszykowe, cze. 
skie. ceratowe spacerówki, 
na łożyskach meblowe, gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy, Poznań Wro­
cławska 25_______ 12724g
Piec pokojowy, niski, przeno­
śny, równocześnie do gotowa­
nia, sprzedam. Poznań - Wi- 
niary, Szydłowska 18 m. 7.
____ ______ _ _____ 14281g
Adapter szafkowy, aparat fo­
tograficzny ,,Fed‘‘ światło 
1:2, sprzedam. Poznań, tel. 
509-20 od godz. 9—10 i 
15—17. 14089g

Cierpisz na astmę
.. . . PAPIEROSÓWużywa? tytoniu

PROSZKU
u yrobu Polskiego Przemyślu Zielarskiego

►I
Do nabycia w aptekach, punktach aptecznych i drogeriach MHD 2

Poważna instytucja w Poznaniu,
poszukuje kilku

POKOI UMEBLOWANYCH
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla K2568.

Lokale

Dwóch techników budowlanych na stanowiska 
kierowników robót zatrudni niezwłocznie Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
Świebodzin. Wynagrodzenie według układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. K2574
Dwóch kierowników sklepów branży art. gospo­
darstwa domowego zaraz przyjmie MHD Art. 
G«sp. Dom. i Chem. Poznań, ul. Konfederacka 
barak 4, pokój 10, sekcja kadr. K2578
&sięgowego(ą) obeznanego(ą) z księgowością 
budżetową poszukuje się zaraz. Zgłoszenia oso­
biste w Radzie Okręgowej ZS Kolejarz Poznań, 
Marchlewskiego 142z144, narożnik ul. Składo­
wej. K2577

Samochód „Mercedes V-170 
Kabriolet" jak nowy sprze­
dam. Oglądać lakiernia Poz­
nań, Dąbrowskiego 97.

14150g
Samochód „Fiat - Simca" 
500 ccm, w dobrym stanie, 
sprzedam. Norwida 7, od godz. 
15—20 14151g
Wózki - autka koszykowe, 
spacerówki drewniane, gięte, 
na łożyskaęh. sprzedaje: Le- 
siński, Poznań Żydowska 33

142152
Silnik „Fiat 1500" 
wy po remoncie 
Informacje: Poznań,

Nieruchomości
Kamienice komfoitowe, domy 
r„?d'owe wille, domki Jedno- 
aozinne oraz parcele pole 
" Poszukuje: Hinz Poznań.

pekary 19.__ 13332g
Kamienice koralortowe w śród

'^ciu wille z wolnymi mie- 
JKaniami, duży wybór par- 

' różnych nieruchomości,
Pracel Poznań, Szy- 

S^Aiego 8._________ l4074g
K*fcelę uzbrojoną, oparkanio- 
A pr?-y Dąbrowskiego, sprze- 
?: Pracel. Poznań, Szytnań-

8 m 10 14075g
f7afCel* P°d dowolna budowę 
~?*ady) tanio sprzeda: „0- 
flopol - Poznań. Nowo wie j- 

____ 14109g
*Vhór parcel, sprzedaż — 

załatwia fachowo: ,,0-
_ tiopol" Poznań Nowowiei- 
sk>ego 6. 14110g

Parcelę uzbrojoną, 800 m- 
(Ostroróg) 65.000 zl. 1000 
m! (Winogrady) 55.000 zł 
2500 m- zadrzewioną, opłoto- 
waną (Starołęka), 45.000 zł, 
2500 m- blisko Mosiny, 10.000 
zł, oraz wiele innych sprze­
da: Nowak. Poznań, Czerwo­
nej Armii 26. 14061g
Domek (willkę) z wolnym mie 
szkaniem, ogrodem, kupię 
(wydzierżawię). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 147l3p i

6-cylindro 
sprzedam, 
tel. 32-03

_____  14226g
Sprzedani okazyjnie radio mar 
ki „Stern" klawiszowe, 7- 
lampowe, 7-zakresowe. Poz­
nań, Przemysłowa 66, m 5, 
każdego dnia od godz. 8—20.

14709p
Samochód DKW 700 ccm. na 
chodzie, sprzedam. Turek, 
Strzelno 15 Grudnia 6 tel
77.___________ 147lOp
Sprzedam samochód „Adle? 
Junior" stan dobry, po remon 
cie. Olejnik Grodzisk Wlkp.,
3 Maia 6 tel. 135. 14712p i

Pokoik wynajmę pracującej. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń. Swier-' 
czewskiego 3 dla 14228g. 
Poszukuję spiesznie pokoju z 
kuchnią, może być do remon­
tu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
14131g^
Poszukuję pokoju z 'kuchnia, 
także do remontu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 14134g.
Zamienię 2 pokoje z~kuchnią, 
w Szczecinie na podobne lub 
pokój z kuchnią w Poznaniu 
lub Gnieźnie. Henryk Grudziak. 
Szczecin Bogusława 28 m 4. 
•________ 14507o

Do szycia krawatów, specja­
listki poszukuję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3,_d!a 14023g____________
Kwalifikowany księgowy, były 
główny księgowy, przyjmie 
zlecenie na wszelki^ prace 
rachunkowo - finansowe. Wła 
dyslaw Kubiak. Września, Ko 
synierów 6. 14506P

Przygotowanie przyspieszone
do matury, konsultacje j ko­
repetycje. Poznań. Rutkow­
skiego 17, m 5. 14197g

Różne

Nauka Zguby

Praca
Potrzebny zaraz ogrodnik sa­
motny (specjalność warzywa) 
Wynasłodzenie dobre. Czeu- 
szak Sopot Stalina 640a.

1471lp
Osoba kwalifikowana do opie­
ki nad dziećmi i lekkich prac 
domowych, z gotowaniem, po 
trzebna. Hendrykowska, Poz­
nań, Czerwonej Armii 60.

13853g

Kupno
Kupię skrzynię biegową do sa 
mochodu „Jawa". Poznań, Ma 
łeckiego 21 m 2 tel. 652-30.

14229?

Wielebnemu Duchowieństwu, Zarządowi Wojewódz­
kiemu, Radzie Miejscowej oraz Pracownikom Poznań­
skich Zakładów Gastronomicznych, Lokatorom. Kre­
wnym. Przyjaciołom i Znajomym, za złożone wyrazy 
współczucia wieńce i kwiaty oraz udzia! w pogrzebie 
mojego ukochanego męża, ojca i teścia, śp.

Władysława Lubawego
Tokarnię 1,5—2 m toczenia, 
najchętniej nowoczesną, ku­
pię. Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dla 14170g.

serdeczne

14225g

,Bóg zapiać" 
składa

łona, syn I synowa

Kursy stenogratii 1 pisania na 
maszynach organizuje: Stówa 
rzyszenie Stenografów i Masz) 
nistek PRL. Informacje i za 
pisy Poznań, ul. Chelmońskie 
go 7. tel. 653-11 13706?
Tańców szybko uczę, Poznań. 
Mickiewicza 27., m 7. 14040g

Unieważniam zgubioną piecząt 
kę „Michał Rodman, Lekarz 
Wet.” Bytyń. 14184g

Hodowcy i myśliwi! Skóry fu­
terkowe wyprawia i uszlache­
tnia (imitacja foki j nutrie- 
ty) w terminie 3—8 tygodni. 
Koncesjonowany Zakład Usłu­
gowy w Sochaczewie, ul. Woj 
ska Polskiego 16. K2491

Dnia 18 lipca br. zmarl po długich i ciężkich cier­
pieniach. opatrzony Sakramentami św.. mój najdroższy 
mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

Witold Metzig
■przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbył się w Szamotułach.
0 czym zawiadamia w smutku pogrążona

rodzina
Runowo. Poznań, Zielona Góra, Sopot. 14232g

Dna 24 sierpnia 1955 zmarł opatrzony Sakramentami
św., śp.

Franciszek Kowal
w wieku lat

powstaniec
63.

wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27. bm.. o godz. 
14, z kaplicy cmentarnej na Junikowie

W głębokim smutku pogrążona 
14277g żona i rodzina

Dnia 24 sierpnia 1955 zasnęła w Bogu, po ciężkich 
cierpieniach nasza nigdy niezapomniana matka, siostra, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

z Heńków

Paulina Nehring
przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, siostra, zięciowie, synowe, wnuki i prawnuki

Poznań, Kasprzaka 23. 1 14283g

Dnia 22 sierpnia 1955 r. zmarł tragicznie nasz pra­
cownik - przodownik pracy

Cześć Jego pamięci!

RADA ZAKŁADOWA. DYREKCJA I PRACOWNICY WOJE­

WÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA TRANSPORTU I SPRZĘ­

TU BUDOWLANEGO W POZNANIU
K2579

Słr. 3
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,C0 9w Poznaniu
RADNI dzielnicy Grunwald dys­

kutowali nad przygotowaniami do 
nowego roku szkolnego, po kry­
tycznym omówieniu Istniejącego 
stanu rzeczy podjęli uchwalę, w 
której zobowiązali się czuwać stale 
nad sprawami szkolnictwa podsta­
wowego, a szczególnie dopilnować 
przyspieszenia i właściwego prze­
prowadzenia remontów w szko­
łach. k

-M-
MŁODZI artyści chińscy dają 

dziś występ na Stadionie im. 22 Lip­
ca o godz. W. Bilety w cenie 5 i 7 zł 
można nabywać w kasach „Orbisu1' 
i bezpośrednio przed występem 
przy wejściu na stadion.

W DNIACH 4—ll września odbę­
dzie się wystawa wojewódzka Pra­
cowniczych Ogródków Działko­
wych. Przygotowania idą całą parą. 
Specjalna komisja dokonuje lu­
stracji działek. Na wystawie będzie 
można zobaczyć: owoce, warzywa, 
rośliny lekarskie, drobny inwen­
tarz itp.

*
W CZASIE plenum WRZZ przo­

dujący działacze' związkowi Wiel­
kopolski otrzymkli wysokie odzna­
czenia państwowe: złote, srebrne i 
brązowe krzyże zasługi, (km)

Nowy
ośrodek zdrowia

Z dużym zadowoleniem 
przyjęli mieszkańcy Benic 
< powiat krotoszyński) otwar 
cie sezonowego ośrodka den­
tystycznego. Ośrodek urucho­
miony został z inicjatywy 
przewodniczącej koła Gospo­
dyń Wiejskich w Benicach 
ob. Marii Dudek przy pomo­
cy Zarządu Powiatowego 
ZSCh.

Dziwi nas tylko obojętność, 
z jaką odniosła się do spra­
wy uruchomienia ośrodka — 
Gromadzka Rada Narodowa.

(fk)

Trzeba oleju...
(T) Stosunkowo wolno przebie­

gają omłoty zbóż w rejonie obję­
tym działalnością GOM w Kórniku. 
Powód? Brak oleju do silników.

A sprawa wygląda tak: na pod­
stawie doświadczenia słusznie usta­
lono, że przydziały oleju winny 
wynosić 8 proc, w stosunku do zu­
żywanej przez silniki spalinowe ilo­
ści ropy. Tymczasem GOM w Kór­
niku posiada dwa silniki starego 
jeszcze typu, ktćfre są mniej eko­
nomiczne i potrzebują więcej oleju.

Co zrobić, by w okresie nasile­
nia prac omłotowych można było 
i te silniki z pożytkiem wykorzy­
stać, skąd wziąć olej — na te py­
tania nigdzie nie może znaleźć 
odpowiedzi kierownictwo GOM w 
Kórniku. , •

Sprawa jest pilna. Rolnicy chcą 
młócić zboże na dostawy dla pań­
stwa, a GOM nie może im dostar­
czyć gotowych do użytku silników.

Czyżby PZGS i POM w Śremie 
rzeczywiście nie mogły wystarać 
się o paliwo, niezbędne dla nale­
żytej pracy GOM w Kórniku? Czas 
nagli. GOM-owi trzeba natych­
miast przyjść z pomocą.

St. Nowak
korespondent

dlMteffo?
...w sklepie, mleczarskim GS 

w Książu nie można kupić mle 
ka o godzinie 7, zaraz po o- 
twarciu sklepu?

...ostatnio w sklepach „Ruch“ 
w Krotoszynie nie ma druków 
i znaczków pocztowych oraz 
znaczków skarbowych?
'...swawolne, dzieci z ulicy 

Gnieźnieńskiej w Wągrowcu 
zabawiąją się od rana do nocy 
wypompowywaniem wody z 
publicznej studni, a rodzice nie 
zwracają na to żadnej uwagi?

(km)

Kina
KALISZ: Wolność — „Wróg 

publiczny nr 1“, Stylowe — 
„Achtung, Banditen“; OSTRÓW 
Przodownik — „Mój przyjaciel 
Fabian", Słońce — „Opowieść 
o ziemi odrodzonej"; GNIEZNO 
Polonia — „Beethoven“, Lech — 
„Rzym, godz. 11"; LESZNO — 
Sportowiec — „Szwedzka zapał­
ka"

Radio
———    f

PROGRAM II 
Fala Poznania — 249 m

5.10 — poranne rozmaitości roi 
nicze, 5.38 — dziennik dla wsi,
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Fabryka Drutu i Wyrobów z Drutu w Gliwicach wy­
twarza m. in. tzw. „teksy“ (gwoździe szewskie) dla po­
trzeb. fabryk obuwniczych, —r Na zdjęciu: przodownik 
pracy, wielowarsztatowiec Józef Hajok, wykonuje śre­
dnio lUO proc, normy. CAF fot. Seko

Na przykład Stróżewo...
— Staramy się, aby nasza gromada jak najlepiej spełniła 

swoje obowiązki wobec państwa — powiedział Walenty Kram­
ski, prowadzący sprawy skupu , w GRN w Stróżewle. — Nie 
ma u nas takich, którzy nie rozumieliby, że państwo liczy na 
chłopów i że pierwszym naszym zadaniem jest wykonanie obo­
wiązkowych dostaw zboża, żywca, mleka...

W schludnym, skromnym pokoju Kromskich potoczyła się 
żywa rozmowa. Cała rodzina zna sprawy swojej wsi: córka 
Maria pracuje w GRN, żona jest nie tylko wzorową gospody­
nią, ale i aktywną działaczką społeczną, nawet syn Roman, 
uczeń Technikum Budowlanego, który spędza w domu tylko 
wakacje, często wtrącał się do pogawędki.

Ctróżewo w pow. nowoto- 
myskim nie jest bogatą 

wsią — tylko nieliczne gospo­
darstwa sięgają 12 hektarów; 
większość stanowią małorolni. 
Ale w tym roku piony były do­
bre i choć żniwa opóźniły się 
o dwa tygodnie, choć przeszka 
dzały deszcze — z przygotowa­
niem zboża do obowiązkowych 
dostaw nie było kłopotu.

Najważniejsza rzecz, to dobra 
organizacja pracy. GRN opraco­
wała plan podziału GOM-owskich 
maszyn tak, by mogli skorzystać z

Surowe kary
za chuligańskie 
wybryki

(V) W bieżącym roku zano­
towano w powiecie Nowy To­
myśl szereg wybryków chuli­
gańskich. Zdecydowaną walkę 
chuliganom wypowiedziało spo 
łeczeństwo i władze miejscowe.

Kolegium Orzekające przy 
Powiatowej Radzie Narodowej 
ukarało 32 chuliganów grzyw­
ną od 150 do 600 -złotych oraz 
dziewięciu awanturników karą 
pracy poprawczej od 14 dni do 
3 miesięcy. Na ostatnim po­
siedzeniu Kolegium ukarani zo­
stali m. in. Piotr Nowak z 
Dobieżyna grzywną 500 zł za 
wywołanie w stanie nietrzeź­
wym awantury na zabawie, 
18-letni Henryk Dorożała. ze 
Zbąszynia 26 dni pracy po­
prawczej za awanturowanie się 
na zabawach i pobicie ich ucze­
stników oraz Jan Opała z Pa­
proci grzywną 400 zł za niemo­
ralne zachowywanie się w go­
spodzie.

W Zbąszyniu znanymi chuli­
ganami są: Kazimierz Solar- 
czyk i jego syn Jerzy, którzy 
na przestrzeni kilku lat zakłó­
cali spokój publiczny, rozpija­
li w prowadzonym przez nich 
kiosku młodzież. Pomimo że 
wyżej wymienieni byli kilka­
krotnie karani w-trybie kar­
no-administracyjnym wysoki­
mi karami pieniężnymi, nadal 
wywoływali awantury, pocią­
gając za sobą często pobicie 
spokojnych mieszkańców mia­
sta.

Sprawę powyższą rozpatry­
wał Sąd Powiatowy w Nowym 
Tomyślu, który wymierzył obu 
chuliganom po trzy miesiące 
aresztu. (JK)

— Cały dzień bawił się w 
wodzie!

(„Eulenspicgel”)

6.15 — soliści w repertuarze roz­
rywkowym, 7.15 — tańce róż/ 
nych narodów, 7.30 — aud. dla 
dzieci, 8.45 — pieśni chóralne, 
12.30 — na swojską nutę, 12.50 
aud. dla wsi, 13 — „Błyskawica" 
wiejska, 13.10 — nSuzyka dla 
wszystkich, 14.10 — fragm. opo­
wieści pt. „Komorne", 14.50 — 
muzyka filmowa, 18 — z teki 
kompozytorów poznańskich, — 
16.35 — w rytmie sportowym. 
16.50 — „Co dzień przynosi", 17 
z życia Związku Radzieckiego. 
17.40 — muzyka rozrywkowa, 
17.55 — aud. świetlicowa, 21.50 — 
kronika sportowa, 22 — muzyka 
rumuńska, 22.50 — koncert

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 7.40, 
12.04, 14, 17.30, 21.30, 23.50

nich wszyscy. Przede wszystkim Stióżewa, dzięki umiejętnej pra 
cy organizacyjnej GRN. współ 
prrcy i pomocy wzajemnej, 
Stróżewo wykonało dotąd po­
nad 65 proc, rocznego planu 
dostaw i stoi na pierwszym miej 
seu w powiecie nowotomyskim.

Zofia Łączny

jednak należało zorganizować po­
moc sąsiedzką: okazało się, że ma­
łorolna wdowa Helena Migdałek 
Andrzej Korzępa, Stanisław- Stefan 
i paru innych nie dadzą sobie rady 
z zebraniem zboża, na czas.

12-hektarowy gospodarz Sta­
nisław Stefan sam prówadzi 
swoje gospodarstwo — jego pię­
cioro dzieci nie dorosło jeszcze 
do pracy w polu. Toteż ob. Ste­
fan z radością przyjął pomoc 
ofiarowaną przez sąsiadów: lx>- 
renca, Stachuły, Migda’kowej. 
Potrafił także odwdzięczyć się 
za to: wypożyczył swego konia 
Migdałkowej, sam pracował u 
Lorenca i Stachuły przy zwózce 
i młócce. Andrzejowi korzępie 
pospieszył z pomocą Teodor Ku 
berski i Franciszek Nowak. Ta­
kich przykładów można w Stró- 
żewio znaleźć więcej. Pomoc 
sąsiedzka ma tutaj swoją paro­
letnią tradycję.

Niech dźwięczy 
festiwalowa piosenka I

„Życzymy młodzieży Wol 
sztyna powodzenia w pracy 
i w życiu kulturalnym. Po­
zdrawiamy najserdeczniej z 
okazji Festiwalu'1.

Słowa te napisał własno­
ręcznie w albumie chóru Po 
wszechnej Spółdzielni Spo­
żywców — Bolesław Bierut.
Życzenia podpisali również 
premier Józef Cyrankiewicz 
i członek Biura Polityczne­
go KC PZPR Zenon Nowak.

— Nasz wolsztyński chór re­
gionalny — wspomina Halina 
Bąk — odniósł duże sukcesy na 
Festiwalu w Warszawie. Ale 
najmilszym wspomnieniem dla 
nas będzie spotkanie z przed­
stawicielami partii i rządu. Gdy 
I Sekretarz KC PZPR i człon­
kowie Biura Politycznego zwie 
dzali miasteczko festiwalowe na 
Rakowcu, nasz chór powitał 
drogich gości poleczką festiwa­
lową. Bolesław Bierut był za­
dowolony z naszego występu.
W rozmowie z nami intereso­
wał się również przebiegiem 
obowiązkowych dostaw w p»- 
.w i ecie. Prosił, aby pozdrowić 
przodujących chłopów Wolsztyn 
skich. Pochwalił naszego dyry­
genta i wpisał do naszego pa­
miętnika serdeczne życzenia, 
któro dfxlają nam zapału do, 
pracy. Warszawa gorąco okla­
skiwała wolsztyński chór re­
gionalny, który na Festiwalu 
obchodził pierwszą rocznicę 
istnienia.

— Szkoda tylko — mówi dyry­
gent chóru Józef Samol — że nie 
wszystko u nas ^dzie najlepiej.
Wydział Kultury Prezyd. WRN 
nie interesuje się nami. To samo

Ul Noaka
waży tyłka 15 kg

Kółko miczurinowców w Swier- 
czynie, pow. Leszno należy do przo 
dujących w powiecie. Aktywnym 
miczurinowcem jest m. in. miej­
scowy kierownik szkoły podstawo­
wej Edward Noak, który zajmuje 
się również pszczelarstwem. Na 
podkreślenie zasługują wybudowa­
ne przez Noaka ale, z których uzy­
skuje się po 30 kg miodd. VI taki 
posiada ścianki ze słomy grubości 
8 cm, dno zbudowane z drzewa 
jest ruchome; nadstawka i półnad- 
stawka są również ze słomy. Ciężar 
ula wynosi tylko 15 kg. Jeśń chłopi 
(pszczelarze) chcieliby budować ta­
kie ule, informacji zasięgnąć mogą 
w kółku miczurinowskim w Swtcr- 
czynie. (R)

Potem puszczono w ruch 
młocarnie. Gospodarze młócili 
od świtu do późnej nocy, kolej­
no czuwając przy maszynach. 
Tak pracowali: Feliks Dąbrow­
ski, Antoni Krystian i Józef 
Banasik, którzy postanowili 
wspólnie wymłócić swoje zbo­
że; podobnie Józef Wolf i lgną-" 
cy Szymański.

Rezultaty? Już 6 sierpnia 
dziewięciu gospodarzy zorga­
nizowało wspólny transport z bo 
ża do punktu skupu. Za nimi 
poszli inni i oto —- do 19 sierp­
nia — 39 gospodarzy w pełni 
wykonało dostawy planowane 
na rok bieżący. Byli i tacy, któ­
rzy nie tylko zrealizowali obo­
wiązkowe dostawy, ale oddali 
państw u wiele kilogramów zbo­
ża ponad plan. Bolesław Ma­
szewie; np. odstawił 240 kg 
zboża więcej niż przypadało na 
jego gospodarstwo.

Dzięki aktywnej i ambitnej 
postawie wszystkich chłopów

Na cześćDn a Kolejarza
Z racji zbliżającego się 

Dnia Kolejarza służba od­
cinka teJekomunikacyjncgo 
stacji Kalisz zobowiązała się: 
podnieść regularność pocią­
gów pasażerskich i towaro­
wych o 0,2 proc., podnieść 
współczynnik pracy manew­
rowej o 1 wagon na godzinę 
i zaoszczędzić materiał służą­
cy do czyszczenia zwrotnic.

(K)

jest z Oddziałem Kultury Prezy­
dium PRN. A przecież mamy kło­
poty. Myślłmy o założeniu kapeli 
ludowej. Chcemy śpiewać zapom­
niane już melodie piosenek du­
dziarzy: Gniotowskiego z. Chpbie- 
nic, Brudły z Wąchabna, Lehma- 
na z Jaromierza, Tobolskiej czy 
„babci" Frąckowiak z Błocka. 
Potrzeba nam nowych strojów’, 
instrumentów...
Po Festiwalu wolsztyński ze­

spół stworzył dwie ekipy, które 
dają występy po Wsiach wol- 
sztyńskich. Przy tej okazji opo 
wiadamy chłopom o naszych 
festiwalowych wrażeniach. Ta­
kich ekip łączności ze wsią bę­
dziemy organizowali coraz wię­
cej. Chcemyx aby Oddział Kul­
tury kierował nas do tych wsi, 
dla których piosenka nasza bę­
dzie nagrodą za dobre wywią­
zanie sie z odstaw zboża, żywca 
itd.

Od Wydziału Kultury natomiast 
domagamy się rzetelnej oceny na­
szej pracy. Chcemy usłyszeć choć­
by najsurowsze słow’a krytyki, aby 
wyeliminować pojawiające się je­
szcze niedociągnięcia w naszych 
występach artystycznych, (kh)
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Z CSR, Wągrami, Finlandią i Francją 
spotkają się nasi lekkoatleci

Pian spotkań międzynarodowych lekkoatletów polskich został 
nakreślony z myślą o igrzyskach olimpijskich i dlatego też naj­
trudniejsze spotkania sezonu przewidziano na okres września i po­
czątek października.

Zgodnie z tym planem lekkoatleci polscy zmierzą się od 30 bm. 
do 2 października w czterech spotkaniach międzypaństwowych 
z Czechosłowacją, Węgrami, Finlandią i Francją (w dwu ostatnich 
spotkaniach podczas trójmeczu Francja — Finlandia — Polska).

Spotkania z Czechosłowacją 1 Węgrami rozegrane zostaną w kon­
kurencji kobiet i mężczyzn, trójsnecz w Paryżu odbędzie się jedy­
nie w konkurencji mężczyzn.

Węgry-—Polska (11—12 września na 
Nepstadionie w Budapeszcie).

Entuzjaści lekkoatletyki już dziś 
„ostrzą zęby“ na takie atrakcyjne 
pojedynki, jak Makomaski—Ada­
mik, Iharos — Chromik, Homonnay 
—Adamczyk, Szentgaly — Lewan­
dowski czy Nesrnelyi—Kusion. Bez 
względu na to, jaki będzie punkto­
wy wynik tego emocjonującego 
spotkania międzypaństwowego, je­
go uczestnicy powinni uzyskać sze­
reg wyników na najwyższym po­
ziomie europejskim a nawet — świa 
towym.

Zadanie naszych lekkoatletów nie 
jest łatwe: Wprawdzie w spotkaniu 
z Czechosłowacją, które będzie ll 
meczem lekkoatletycznym Czecho­
słowacja — Polską w konkurencji 
mężczyzn i 9 — w konkurencji ko­
biet, szanse Polaków ostatnio wzro 
sły, ale czeka naszych reprezentan­
tów ciężka wałka na stadionie w 
Brnie.

Sądząc z wyników uzyskanych w 
bieżącym sezonie w konkurencjach 
mężczyzn bardziej groźni powinni 
być reprezentanci CSR, natomiast 
Polki powinny uzyskać przewagę.

Lekkoatleci Czechosłowacji, to 
jedni z naszych pierwszych prze­
ciwników zagranicznych. Początek 
spotkań datuje się od 1922 r. (męż­
czyźni) i 1929 (kobiety). Ostatnie 
spotkanie międzypaństwowe lekko­
atletów CSR i Polski odbyło się w 
1950 r. w Warszawie i zakończyło 
się zwycięstwem Czechosłowacji — 
116:85.

11—12 WRZEŚNIA W BUDA­
PESZCIE

Drugąćwielką próbą lekkoatletów 
będzie międzypaństwowe spotkanie

Zawody bipiczne
w Mieczownicy

W najbliższą niedzielę sek­
cja jeździecka LZS w Nieświa- 
stowie organizuje zawody hi- 
piczne z udziałem czołow’ych 
zawodników Racotu, Gniezna, 
Poznania, Pępowa, Iwna i in­
nych silnych ośrodków tej dy­
scypliny sportu. Program za­
wodów przewiduje konkursy 
— lekki i cię ki, pokaz zaprzę­
gów i gry towarzyskie na ko­
niach.

Impreza ta odbędzie się 28 
bm. w Mieczownicy, pow. Ko­
nin, o godz. 14. Dojazd ze Slup 
cy autobusem.

Do wojewódzkich mistrzostw 
wędkarskich, które odbyły się 
na jeziorze Rusałka w Pozna­
niu stanęło 72 zawodników'. 
Mistrzem wojewódzkim na rok 
1955 w konkurencji gruntowej 
został Bolesław Eberle z koła 
Poznań-śródka, a tytuł wice­
mistrza zdobył Jan Matejew- 
ski z Mosiny. W konkurencji 
spinningowrej zwyciężył Zenon 
Kędziora (Sieraków) przed 
Władysławem Dondajewskim 
(Poznań-śródka).

■w"
W ynikiem 7:2 pokonali Bu­

dowlani z Ostrzeszowa drugą 
drużynę Kolejarza z Ostrowa 
w meczu o mistrzostwo klasy 
B. (J. S.)

☆

W’ meczu piłkarskim o mi­
strzostwo klasy B — Kolejarz 
Leszno zremisował z kościań­
skim Kolejarzem 2:2. Również 
trzecia drużyna leszczyńskich 
piłkarzy wywalczyła tylko re­
mis 1:1 w spotkaniu ze swy­
mi imiennikami z Kościana.

(R)

Dwie ciekawe imprezy od­
będą się w niedzielę na terenie 
Leszna. Piłkarze Kolejarza 
zmierzą się w meczu o mistrzo­
stwo II ligi z warszawską Spar 
tą, a żużlowcy Unii rozegrają 
spotkanie ze Sparta z Wrocła­
wia. (R) )

Hairi 
w Piłę

motorowy
III eliminację do Motocros- 

sowych Mistrzostw Polski or­
ganizuje w dniu 28 bm. Sekcja 
Motorowa KS w Pile. (Udział 
w zawodach mogą brać zawód 
niey posiadający klasę I i II. 
Trasa raidu dla mężczyzn o- 
bejmuje 10 okrążeń o łącznej 
długości 25 tys. metrów, a dla 
kobiet — 6 okrążeń, 15 tys. 
metrów. Motocykle zostały po­
dzielone na kategorie A — bez 
pasażera oraz B — z pasaże­
rem i klasy: 125 ccm, 250 ccm, 
350 ccm i ponad 350 ccm. (X)

...I WRESZCIE PARYŻ
Pięknym akordem będzie trój- 

mecz zespołów męskich Francji — 
Finlandii — Polski (Paryż w dniach 
1—2 października). Zarówno Fran­
cja jak i Finlandia wiele straciły 
ze swojej dawnej wielkości. Długie 
dystanse, które przez wiele lat były 
domeną Finów, stały się obecnie 
„narodową" konkurencją Węgrów, 
Czechosłowaków i Polaków. Sidło 
odebrał hegemonię Finom w rzu­
cie oszczepem — słowem, staje­
nny do trójmeczu w Paryżu jako 
partner równorzędny. I w tych za­
wodach należy się spodziewać do­
brych a nawet bardzo dobrych wy­
ników.

Przez Poznan
prowadzi trasa
XII Kolarskiego WOP

W dniach 21. 9. — 2. 10. 
br. odbędzie się na 1570 kilo­
metrowej trasie KII Wyścig 
Kolarski Dookoła Polski. Te­
goroczny wyścig rozegrany zo 
stanie w obsadzie międzynaro­
dowej. Udział w wyścigu po­
twierdzili już Bułgarzy, Nor­
wegowie i Finowie. Spodziewa 
ne są jeszcze zgłoszenia repre 
zentantów Czechosłowacji, Nie 
tnieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Związku Radzieckie­
go-Kolarze polscy startować bę 
dą w 6-osobowych reprezenta­
cjach związkowych zrzeszeń 
sportowych oraz CWKS, Gwar 
dii, Startu, AZS-u i LZS-u.

XII wyścig rozegrany zosta 
nie na krótszej niż dotychcza­
sowe, lecz bardziej urozmai­
conej trasie.

Start honorowy do I etapu 
wyścigu nastąpi w Gdyni, 
start os-try — w Gdańsku. 
Pierwszy etap przebiegać bę­
dzie przez Tczew, Malbork, 
Sztum, Kwidzyn, Grudziądz i 
zakończy się w Bydgoszczy. 
Długość etapu — 201 km.

II etap — 22. 9. Bydgoszcz
— Poznali 142 km (przez Szu­
bin, Żnin, Gniezno, Swarzędz).

III etap — 23. 9. Poznan
— Zielona Góra, dł. 121 km 
(przez Stęszew, Grodzisk, Wol 
sztyn Kargową i Sulechów).

IV’ etap — 24. 9. Zielona 
Góra — Jelenia Góra. dł. 152 
km (przez Nową Sól, Kożu­
chów, Szprotawę, Bolesławiec, 
Lwówek).

25. 9. — w Jeleniej Górze 
nastąpi dzień odpoczynku.

V etap — 26. 9. Jelenia Gó 
ra — Wrocław, dł. 135 km 
(przez Przełęcz Kowarską, Ka 
mienną Górę, Wałbrzych, 
Świebodzice, Świdnice).

VI etap — 27. 9. Wrocław 
~r Opole, dł. 164 km (przez 
Ząbkowice, Paczków. Nysę. 
Niemodlin).

VII etap — 28. 9. Opole — 
Kraków, dł. 172 km (przez 
Bytom, Chrzanów).

VIII etap — 29. 9. Kraków
— Zakopane, dł. 102 km 
(przez Myślenice, Nowy Targ).

30. 9. — odpoczynek w Za­
kopanem.

IX etap — 1. 10. Zakopane
— Kielce, dł. 201- km. Start 
ostry w Nowym Targu (przez 
Kraków, Jędrzejów, Chęciny).

X etap — 2. 10. Kielce — 
Warszawa, dł. 180 km.

Przygotowania do wyścigu 
są już w pełnym toku. Naj­
lepiej ze swych obowiązków 
wywiązują się komitety etapo­
we w‘ Kielcach, Opolu, Zielo­
nej Górze i Gdańsku.


